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O R G A N  R u w Ś . .
D W Y

TYI  S O C Y A L I S T Y C Z N E J

CKHA P R E JT tM E B A T Y :
W b L w ow i* m iw ię e n a ie  440 M k .,  z  Ao»Uwą 

A[)nu 600 Mk., na prowincji 500 Mk., 
a.. za granicą *00 Mk. «, >

CERA O G ŁO SZ EŃ :
OgUsEenia m iejteow e i lu m ie jtc o w e : Za 1 
w lc riz  * # npare il. l - n p .  ojęłosz. zwykł. {ma 
tekstom ) 50 Mk. Z* w i wraz w na4eiUaiiea 
1 aekro lop il 110 Mk. Za 1 w iersz po kroaioe 
I k em naikaU w  200 Mk. Za w iersa pneA  
t io a łk ą  i re p e rtu a r  250 Mk. łte^wlerac na 
1-iieJ a tron ie  800 Mk. Drobne ogiocsenia 
za *łowo 15 Mk. Za kupno, sp raed a t MMk. 
Paakl na a tr .  teka t. n fó ry  250 Mk. u UMa 
200 Mk. Z am la jsea  re te rw . SA proc. UroaaJ. 

O głuszania zagrań , o 100 p r. d ra ią j,

AiresHed. Idir.Lwow,
Sytsiuia 2i. Tel Nr. 24
O n a  pojcd. e g z im . na 
całym obszar*# Polski 3 0  Mk.

NAK-Ł.: LU D . SPÓŁDZIELCZEGO T O W . W _ D .  CZEK P. K. O Nr. 142.17B.KEDAK TOK NACZ.: A R T U R  W . HAUSNER.

R n s ^ a  g r o m a d  z i w o j s k a  n a d  s ^ r a n i o a *

u O L T K l P ł ^  4 7 . 4 3 9  t o n .

Uwaga Emigranci!
t a p a c z ^ d e  i w ^ a c j  i  4 a  l i m e r y k i

r r ; :  „ w h i t e  s t a r  l i n e “
we Lwowie, u l  Gródecka l  36

podaje do wiadomości osób interesow anych, że emigracya do. Ameryki rozpoczyna się 
z dniem 1-gn c z e r w c a  br. — Konsulat Amerykański w W arszaw ę w oznaczonym  ter
minie rozpoczyna udzielanie wiz na praw o wjazdu obywatelom  polskim i rosyjskim na te- 
rytoryum Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. Również Starostw a rozpoczną wyda
wanie paszportów  zagrań, i prolongow anie poprzednio wydanych Daszportów zagranicznych-

J Ś  „WHITE STAR LINĘ" we Lwowie, ul. mm L 36
otrzym ało szereg najnowszych instrukcyi, dotyczących cinigracyi dc Ameryki i rozpoczęło 
sprzedaż kart okrętowych, a tem sam tm  osoby interesow ane m ogą zgłaszać się do naszego 
biura dla zaciągnięcia mtormacyi, których udzielamy chętnie i bezpłatnie, oraz dla kupna 
kart okrętowych na przejazd okrętam i naszego Towarzystwa O krętowego, które posiada 
- największe na świecie i zbudowane wedtug ostatnich ulepszeń technicznych, jako to 
„OL YMPIC“ — 47.439 ton rMAJESTIC“ — 5b 000 ton ,HOMFRIC“ -  35.526 ron

i w iele  innych wielkich okrętow
Przejazd okrętam i naszego 
Towarzystwa Okrętow ego trwa tylko 53 dni.

,.WHITC STAF MNF“ Uh. Ol. f i l i  t

w Krakowie*.

. iu  j.  ".jiŁ-jJasuiWf w.

4H| w Magaiynach konfekcji męskiej i dziecinnej

P ł f l S  Z C Z 2 I9 I D 106 M  ** *  *  E  Rm m *  *•** , I ■ “  1 ■  Lwów utica Trybunalska U (5.
^ j 1* — T — w n — r r " ^ ^ ™ r i — n— — —

fK o r e s p o n r t e n c y a  w łasna).

O gbdL:. 11 przeo południem otwiera 
zjazd po odfepiewaniu pieśni powitalnych 
prze^ p u tn ię  Robotniczą tow. poseł Ż u 
ł a  w e k . .

Pierwsr> kongres — m ó w  to w ż. — 
wytknął ode  'jasno i niedwuznacznie. Cele 
te, Ijo obi one p ra v  klasy pracującej na dziś, 
walka o  locyałłzm w przyszłości. W  m o
mencie dzisiejszym ciężkim i trudnym, zda*. 
*>big należy sprawy z Lego, o  deśmy speł
nili nakreślone przez nas zadania. Reakcyd, 
która sżaieje wokół, zmusza nas do skonso
lidowania sił. Jedność międzynarodowego 
ruchu ro-botn czego widz mówca w oaecno- 
ści delegatów orgamzacyi robotniczych nie- 
mieckicti. czechosłowackich. belgijskich, 
Fed. Zw. zaw. we Francy i

Przewodnictwo oojąf następnie tow. 
K w a p i  ń s  k i* Żuławski proponuje dc  przy
jęcia ogioszony w pismach porządek dzien
ny i wnosi, aby w ithwili, kiedy burżuazya 
marzy o  rozpętaniu nowe, wojny, wstawić 
dodatkowo punkt: W a l k a  k l a s y  r o b o ' t -  
n i ^ z e f w  P o l s c e  z m i l i t a r y z m e m .  
Przyjęto.

Zjazd wita następnie tow. G r o s s -  
m a n n  (związKi zawód w Niemczech). 
P ^ rn o s i pozdrowienie od 8 milionow zor
ganizowanych robotników niemieckich, s ta 
nowiących dzisiaj wielką armię pokojową. 
Przemawia jako przedstawiciel klasy robot
niczej w państwie, w ktorem stosunki są 
najczęściej przedstawiane fałszywie. Z w ra
ca uwagę, że żyjemy w dobie rozpętana 
się zamachów ze strony kapitału na zdoby
cze pracy, na 8 -godzi .ny -dziew pracy. W i
dz my to v szędzie, a tasże i w Niemczech. 
Zagraniczni towarzysze, przyjeżdżający do 
Niemiec, widzą pozorny rozkwit przemysłu, 
w samej rzeczy - zaś klasa robotnicza tak 
w Niemczech jak i gdzieindziej jest w o 
wiele gorszem położeniu jak oyła do me- 
dawma.

W  Niemcze h zdawało sie nie tak d'aw- 
| no jeszcza, że uda się przejść do uspołecz
nienia. Niestety w a lisi w bratni,.h szeregach 
isłabiły masy robotnicze kapitał zas w n lę- 

dzyczasie potrafił się zorganizować. Muwca 
w s o l i d a r n o ś c i  r o b o t n i c z e j  w i 
d z .  b r o ń  n a  d z i s i e j s z e  n i e d o m a 
g a n i a .  W  tym też duchu pozdraw.a kon 
gros, życząc mu obrad owocny :h

Tow,. B o n  t a  (delegat związków bel
gijskich), przynoś pozdrowienia od' zorga
nizowanych robot lików belgijskich Dai» 
wyraz uczuciom radości, że i na obczyźnie 
spotyka wyznaw ców ideologii klasowej walki 
zawodowej i tej samej w ary społecznej, 
która dla niego i dla robotników nade 
wszystk > jest droga. Zwraca uwagę, ze so
lidarność robotników jest niezbędną dzrsiaj 
przedewozystkiem. Genua dowiodła bo-
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wiem, że z * m  a c h  n a  p o  K ój n i e  j e s t  
w y k l u c z a n y .  W takim czasie jedność 
proletaryatu, uskuteczniona w pierwszej m ie
rze w grani cach własi«ego kraju - - Oto kar 
djyrainy wymóg chwili. Przypom.na, że tam, 
gdzie robot u.cy rozpro^zkowują swoje siły 
na spory, waśnie partyjne i sekeiarskie, 
lam kapitalizm wzrasia 'w siły i w  potęgę.

Pi zemawiai następni* Iow. N e m e 
c z e k ,  przedstiw iciN  czesko słowackich 
związków zawodowych, poezem otrzymał 
g<os ton; D a s z y ń s k i .  Witany burzą o 
klasków, imieniem najstarszej organizacy- 
robotniczej politycznej w Polsce (PPS.) 
tfcfcada życzenia owocnych obrad. Ze 
wszystkich, stron dyszy się jakby jeden a- 
krwd tęsknotę ku jedności proletaryatu. — 
W  tym duchu wypowiadali się wszyscy po 
przedni mówcy. Pół miliona zorganizowa- 
nyeh robotników może zaimponować, ale 
czyż pra^a tylu dzianych i wytrwałych to 
warzyszy nie powinna była dać większych 
i poważaejszyeh rezultatów?

Klątwą ruchu rocotniczegto w “Polsce 
jest to, że istnieje 3 czy 4 robotnicze or 
ganizaeye, któr* marnują 3/4 swoich wysił
ków, aby się zwalczać.

Delegaci Niem ec i Beign sikarzą się na 
rozbicie, ale tam ist ieja przynajmniej or- 
g a  ózaicye wielomiliorowe.

Ale w instynktach masy robotniczej w 
Polsce we wszystkich jej odłamach zaczy 
na nareszce działać logika interesu. Dowód 
na to /.najdziemy w tern, że endecy pod na
parem  mas w dniu 3 m aja wywieszać mu
szą hasła o  obronie 8 gotfe. dnia pracy. 
N. P. R. i komuniści pod naporem tychże 
mas zwracają się do PPS. o wspólny fronl.

Z oafsga seroa życzy, aby zjazd zrobią 
znać zny krolc w kierunku zjedi oczema pro 
leta-ryatu. r [

Stwierdza, że PPS. stata  na każde za 
wolenie zawód, m chu robota, i raizacieidej 
si jej przeciwnicy, gdy trzeba było, umieli 
znaleść d > niej drogę.

C z a p i ń s k i  (klub PPS .): W alka po 
lityczna a ruch zawxfowy, to  dwie strony1 
jednej i tej samej walki, k tórą prowadzi 
klasowy ru h robotniczy. Po doświadczę 
ni ach z przeszkiści na tereme Anglii i in 
nych krajów należy podkreślić łączność tych 
dwu akcyi: politycznej i zawodowej.

Stw ie rd z r, że partua, którą mówca re 
prezentuje, stwarza na terenie oarlam entar 
nym ramę, bez której nowoczesny ruch ro 
bota' :zy jest nie dio pomyślenia. W alka p a r
lamentarna w Polsce przedntwszystkiem ma 
podwójną prace dó spełnienia: walczyć m u
si nietylko ó socyal.zm, ale i o dcmo- 
kracyę.

T o w. K w a p i ń s k i od izytał następnie 
pozdrowienie o  i  Bu idu, żyd. młodzieży so 
cyalno ■ demokratycznej Poale - Syonu i' 
Inne.

Przemówieaiia powitalne wygłosili poza 
ten., tow. Godwod1 (od związków zawód 
Litwy środkowej), tow. Zaremba (od związ
ków spółdzielczy :h;.

Io w , żuławski sprzeciwił się odczyta 
mu depesz od  partyi komun.stycznej, po 
wół ująć się na znane uthwały Komisyi Cen
tralnej.

Zjazd po przeprowadzeniu dyskusyi had 
tą sprawą, podzielił stanowisko tow. Żu
ławskiego.

N a  p o s i e d z e n i u  p o p o ł u d n i o -  
w e m , na którem przewodniczył tow. R u 
r y k o w i c z ,  tow. ooseł Ź u 1 a w s k i, sekr. 
generalny Komisyi Centralnej, zdawał

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI K. C.
od 1 czerwca 1920 dlo 1 m aja 1922. Refe 
rent stwierdza, że Komisy a Centralna za 
swój obowiązek uznała stanąć na platfor 
mle ścisłigo wypełń.a i i  u hwał ostat.ucgo 
kongresu. Z tego stanowiska nie dała sie 
zepchnąć pomimo wysiłków, czynionych 
orzez różne warcholące grupy i grupki..

Kongres bowiem byłby m iarodajną in 
stancyą, która mogłaby poczynione w myśl 
powziętych na ostatnim zjeżdztt, decyzyo

r r -

V .

C H C E S Z  POWIĘKSZYĆ GOSPODARSTWO
W ZNIEŚĆ B U D YN K I, Z A K U P IĆ  IN W E N TAR Z

SKŁADAJ PIENIĄDZE

w POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
Piemądze Twe będę bezpieczne i przyniosę 0. duchot].

* W szystkie urzędy pocztow e w państwie przyjmują i w ypłacają wkłady.

zmienić albo uchylić uchwały. Spraw ozdania, 
r/zdane delegatom , informuje wyczerpują
co; o każdym  kruku kom isyi. W owym  czasie, 
kiedy Komisy,i prowadź i ta Irm iną pracę zjedno
czenia ruchu zawód, w Polsce, pewne grupy 
w archoliły, nie cofając się przed rozbijaniem  
roboty organizacyjnei w ydając druki, ulotki 
i t. p. '£■ i . .  -

Za m iarę dokonanej prze/, Komisyę pracy 
diechaj posłużą cyfry.

Podczas ostatniego Kongresu, cyfra człon 
ków w  klasow ych zw iązkach zawór!, dosięga
ła  zaledwie 200 .000 , dzisiaj lm zba ta. sięga pół 
m iliona i to jest. zasługą dwuletniej, ofiarnej 
pracy. W, nu:arę sil s ta ra ła  się. K. C. odpierać 
ataki na  uzyskane w ostatn ich  latach zdobycze 
'p rawoi la Ws t wa ro b obn i cze g o .

Kiedy Komisya Centralna, sk ładająca dzi- 
.siaj spraw ozdanie, obejm ow ała swoje funktye 
we Lwowie, w Cieszynie, w  Krakowie istn ia ły  
'zupełnie niem al odrębne c ia ła  kierownicze dla 
ruchu zawód. W poszczególnych terytoryach 
(państwa.

Ta anom alia w m iędzyczasie została usu 
nięta, w tym  sam ym  okresie czasu dokonano 
'wcielenia Związku Zawód, kolejarzy do K. C. 
'podobnie m a sio ..p raw u ' ze Związkiem Zaw 
jiracow ników  gm innych, dokonano zjednoczenia 
firtbbflowców. N-a miejscu nieom al zupełnie o d 
rębnych Komisyi zawód, we Lwow:c, Cieszynie 
i innych miej ;cowości.ich utworzono podporz,pi
kow ane ciału, -wkrot.nryu.ty.

Z Komisyi Centralnej stworzono ciało, k tó 
ro naw et w 'okresie przeżywanego obecnie k ry 
zysu jest zdolne bronić interesów klasy robotn i
czej. Wildaó to ze w spółdziałan ia  Komisyi Centr 
w"każdej nioornaf -ikcvi cennikowej. W spom nieć 
należy tutaj chociażby tylko o Strajku kolejarzy, 
górników , robotników  cement. Podlega tutaj k ry 
tyce stanow isko kierow niczego c iała  Związku 
Żawod. w  okresie grożącego najazdu bolszew ic
kiego. Krytyka jes t niezrozum iała, nie m ożna 
bowiem było być obojętnym  wobec zagadnień, 
które jak  najżyw iej m uszą obchodzić robolnika 
w Polsce żyjącego. Podobnie m iała  się spluwa, 
ze sprawną Śląska Cieszyńskiego i Si. Górnego. 
Komisya Centr. by ła  czujna na wszelkie, zakusy, 
przeciwko 8 -godz. pracy i przeciw ko praw u ko- 
alic.yi i strejkówn

Był czas niedaw no jeszcze, kiedy ruch robo
tniczy rri arenie m iędzynarodow ej reprezen to
wany był przez fi P. K Dzisiaj ten czas należy 
już do przeszłości.

Spraw ozdanie kasow e referow ał następnie 
tow. Lubaczewski. Tow. Porębski imieniem Kn- 
jinisyi rewizyjnej ośw iadczył się za udzieleniom 
labsolutoryum .

Nad spraw ozdaniem  rozw inęła się żywa

DYSKUSYA.
Przem aw iali: Aron, L o w, (lazur, Szczcrkow- 

ski, Uołendzinow ski, Sodnios ński, Altcr, hw a- 
piński.

Tow. kW apinski stw ierdza, że krytyka sp ra 
wozdania doprow adziła do absurdu

Kilku delegatów, krytykując bardzo ostro 
. C.j dopiero przefl paru dniam i zostau człon

kami tejże kom isyj., i to tj lko dzięki kurtuazyi 
dzisiejszej większości. Zarzuty czynione k . C. 
z powoda jej stanowiska w strejnu robotników 
rolnycli, jes t przykładem , jak zarzu ty  te są  
skonstruow ane.

Zarzuty czynione z powodu stanow iska w o

bec najazdu bokzewkikiogo są  niezrozum iałe, 
żilanem  jest bowiem stanow isko klasowego ru 
chu robotniczego, który chce się rozw ijać na 
(podłożu polskiej, a  nie obcej państwowości- 
Związek rolnych robotników, których się tutaj 
usiłuje brać w opiekę — dziękuje za nią 
,\ie Żuławski bowiem był tym, który  kończył 
sirejk robotników romych — ale Kwapmski, i 
m ówca ma odwagę do tćgo się przyznać. N a
stępstw a bowiem zakończonego tego strejku by
ły tylko korzystne tak dla proletaryatu  m iej
skiego jak  i -wiejskiego

Dowód na to znajd/,iemy chociażby tylko 
we wzroście ilości członków tego Związku.

Wobec przedłużenia się rozpraw , postano
wiono ograniczyć- listę mowców( i wy lira?'.' mów
ców generalnych. Przeciwko przyjęciu spraw o
zdania Komisyi Centralnei do wiadomości prze
m aw iał tow Rybacki. S tanow isko swoje u zasa
dni l i  tern, że stanow isko Komisyi Centralnej 
i.niało być niezgodno z ideologią klas. ruchu za- 

' wodowego Zalaniem mówcy, kom isya była opn- 
! now ana przez ludzi jednego kierunku party jne
go i była narzędziem  w ręku przyw ódców tejże 

jp a rty i.
Tow Żuławski skonstatow ał z przyjemnos* 

' cią, że delegaci wielkich Związków Zawód, gór
ników, kolejarzy, robotników  rolnych, są  na- 
ogół 'zadowoleni z działalności kontynuowanej 
przez C. w myśl w skazań udzielonych te j
że kom isyi na  I. Kongresie. Z arzuty czynione są 
nieszczere i kłam liw e. Czynią je delegaci mu- 
hy-śh Kwi jzków, budow lanych, skórzanych i u, 
Iklórych działa lność ogranicza się do ,ak  naj
skrom niejszych rozm iarów . Skonstafow anie cyfr, 
klórem i rozporządzają „opozycyjne" związki s> 
najlepszym  dowodem, że frazeologi i jest zupeł
nie nierów nom ierna do ich wyników pracy.

Na zarzuty niejasnego stanow iska w okresic 
inwazyi bolszewickiej stw ierdza mówca, iłc Ko
m isya 'Centr. za ję ła  wobec wojny śtariow sko 
idedlwuznaczne i oporne. AVó wczas dopiero, sic- 
<ly bolszewicy grozili zajęciem  W arszaw y, mu
siano zająć stanow isko nakazujące obronę za
grożonego w niepodległości swojej państw a.

S tosunek do kom unistów  polegający na  zer
w aniu stosunków 1 z partyą  kom. inaczej nie niogl 
być ukształtow any. 1 trudno dom agać się zmia 
ny Tego stanow iska, iak d ługo  prfftya da nie za- 
liecba swoich metod w alczących z klasowym 
ruchem  zawód, w spojóib ijjbłudny T w dziejach 
walk party jnych nie spotykany.

t'<> przeprow adzonej dyskusyT olbrzymią 
w iększością głosów  przyjęto rezolucyę nastę-Pu* 
jąooj tre ś ii

II. Kongres zawód. przytm uje do zzatw.of' 
czającej Wiadomości spraw ozdania Komisyi Cen
tralnej i udziela jej swego absofutoryum .

— —

T rze c i dzień obrad.
KRAKÓW. 27. maja. (teł. w*T.) Dzisiaj f  

trzecim  dniu ohrad Zjazdu Zw Zaw. toczyć 
dę w dalszym ciągu dyskusya nad sprawań1*

I organizaóyjnem i. Do wielkich aw antur przyszd0’
1 kiedy jedmi z Poznanczyków, h iedbalsk i, z W 
huny począł r z u c a ć  oszczerstw a nii ruch ro^T 

' ‘tjuczy. (tk.azało się, że Niedbalski wcale 
l»ył delegatem , tylko dostał się jako gość. 
kluczono go z obrcitTi wydalono z sali.

N astępnie tow. Ziemiecki referow ał sp ,:l" \ 
usbiw odaw stw a robotniczego. W toku jego 
(mówienia przybył m inister oracy, Daroww i
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P^ d z ie l i l iś m y  s'ę przsd paru dniami z em igrantam i ro ado- 
moscią dotyczącą rozpoczęcia udzie lan ia  \xnz przez  
konsula am eryhańshidgo z dniem 1. C Z E R W C A  b. r, 

podajemy obecnie poniżej nowe przepisy o paszportach i o poda
niach o w izy

1) P a s z p o r t y : Celem o trzym ania  paszportu do Am eryki  
na leży  w ręczyć affidauir biuru

H { i i E i s r d
m e  L r n c m i e *  S j r M n s k a  3 7 ,

htore samo za ła tw i potrzebne formalności. $  przeciągu kilku dni 
U rząd  Em igracyjny w W arszaw  e sk ieru je  afiidao it  do odnośnego 
Srarostwa z poleceniem wydania petentowi paszportu.

2) ' W i z y .  Em igrant wypełnić ma fo rm u la rze , które p rze 
słać należy do Konsulatu Am erykańskiego celem o trzym a n ia  c iz y .  
Z  pewnymi w y ją tkam i, co do kterych inform acja obszerna wychodzi  
ponad ram y niniejszego ogłoszenia, nie na leży jeszcze  zg łaszać  się 
osobiście w Konsulacie w W arszaw ie , leez podania tam że mają oyć 
skierow ane drogą pocztową

Bliższe i oDszerne informacje, dotyczące powyższych przepisów  
oraz poradę i pom oc wchodzące w zakres naszej Linii otrzyma  
emigrant w  biurze

1

LINII K
r a e  L m o m l f i ,  r a  ul. 1.11  GUPiliW lll DDtZlV

który w ygłosił d łuzsze przem ówienie, om aw ia
jące .stanowisko rządu w snr,-iwach, poruszn- 
nych prze* referenta. ,/.e struny wióra delega
tów podniesiono przeciw  m inistrow i szereg za
rzutów .

1\ 'o czo rem  orlbyły się. liczne glosow iń i, 
$niędzv innerni rezolucyę. do punktu:  Sypi u-ya 
polityczna — uchw alono olbrzymią. w iększością 
Igłosów wedle propozycji tow. Kwapińskiego.

Po  d o k o n a n i u  w vb o rm v  do  ko rn i  ;vi C e n 
t r a l ne j  i Karn i sy i  r ew iz j  jnej ,  z a ł a t w i a n o  z m i a n ę  
s U l u t u ,  p o c z e m  Iow. K w a p iń s k i  z a m k n ą ł  o b r a d y  
w s k a z u j ą c ;  że m i m o  r óż n ic y  z d a ń  wszy  stkicj i  
IHczyła w s p ó l n a  myś l  d t i rouy  p r a w  *klasy  p ra  
. cu jące j '  j irzeciT/ r e i ik m i

I • d ś p i c w a . i i r m  ^ C z e r w o n e g o  s z t a n d a r u "  z a 
k o ń c z o n o  Z ja zd .  W ie c zo r em  w  „D om u  r o b o t n i 
c z y m "  o d b y ł  sie k om e rs .

W sprawie ustroju admimstr.
Galicy! wschodniej.

W ypadła pierwszego roku pow stania 
Rzeczypospolitej Polskiej spowodowały po 
głębienie sprzeczności 1 zaostrzenie walk' 
narodowościowej między Polakami a Ukra 
ińoami wie wsch .dniej części b. Galicyi. I 
dzis, gdV ustały starcia zbrojne, nienawiść 
wzajemna nie przestała byc eharakterysty-j 
ką wzajemnych stosunków. Objawy jej za tru ł 
wają całe życie społeczne wypaczają spo
sób myślenia, powodują zdziczenie f  cofanie 
się kultury duchowej obu narodów. Ta wal? 
ka >iar >dowościowa podtrzymuje niepewność 
losów praw no politycznych tego kraju i 
wzajem, Mie potrzeba wykazywać, w jak. 
sposób oddziaływa to na życie gospodar
cze. Kraj gruntownie przez wojnę znkzczo- 
.y nie może się odbudować, nie może dźwig, 

nąć swego rolnictwa i przemysłu. Życie go
spodarcze, zniszczone wsautek wojny nie ru 
sza się naprzód pod1 w pływem walki narodo* 
wej i niepewność, losów politycznych.

Taki stan dłużej trw ać nie może. Nie 
lezy on ani w interesie narodu polskiego a- 
ni ukraińskiego. Musi nadejść chwila, w któł 
rej zrozumie to większość oou narodów i 
znajdzie sposóo zgodnego współżycia. Nad
szedł czas uczynienia pierwszej próoy. Są-i 
dzimy, iż Rząd' pow. iien doprowadzić do 
zgody i urpokojena umysłów. Nie widżi 
my innej podstaw y do tej zgody, niż da...e 
możności ludności, która posiada niezaspo
kojone dotąd wymagania rozwoju swego ży
cia politycznego, kulturalnego i  gospodar- 
.czego i samodzielnego zorganizowania swe 
g-> życia.

Stojąc na stanowisku samostanowienia 
o sobie narodów, uważamy próbę porozu- 
nu ia się Rzędu z lud’ oćjij  co do granic,- 
zakresu działania i ustosur.aowaria się za-i 
kresu działania obu narodów na tery boryum 
autonomicznem za rzecz pierwszorzędnej 
iwagi.

Wobec powyższego stawiamy wniosek: 
Wysoki -Sejm zech.e uchwalić:

. Sejm wzywa Rząd, 
aby orzedłożył Sejmowi w możliwie naj-, 
krót izym czasie projekt organizacyi admi 
ni tracyi na czę>ci terytoryum  Małopolski, 
zamieszkanej w większości przez ludność u 
krainską.

Podstawą tego projektu winno byc utwo-f 
rżenie terytoryum auto -omicznego z w łas
nym sejmem i odpowiedzialnym przed nim 
zarządem krajowym oraz zabezpieczeniem 
wolności rozw oui dia narodów terytoryum  
to zamieszkujących'.

Dyskusya nad t\m  wnioskiem odbędzie 
sie w Sejmie we w torek.

aB M earaw naggg  • .  .. a■

Straszny wyhBch dynamitu pod Wiedniem.
W IEDEŃ, 26. maja. W państw owy ch fa 

bryka eh w Dlimiiiu nastąp ił wczoraj olbrzymi 
Wybuch dynam itu połączony z pożarem, lóóry 
Pociągnął za so b ą  wielo ofiar w  ludziai li P ierw 
sza eksplozja, n astąp iła  o god/.. 15, pojmł., ii-l 
skutek której objekt I. wylcci.il w powietrze, a 
*Uebaw;eLu n as tąp iła  druga lak s . I i k i , że naókó?
2fiwaliły się niury, dacliy zostały  zerwane, a 
Wszystkie -szyby w okolicy wypadły. A k cja  va- 
kknkowa Iiyla utrudniona, a nawet uuiomożb 
"łona, gdyż każdej chwili zachodzito niebcz-  
W®czeirstwo dalszycłi wybuchów . Do godz. 6  
Znaleziono 15 trupów robotnikowi t  4 ze stra
sy pożarnej.

Ludność okoliczną ogarnęła  niesłychana pa- 
nrioa, oo fsfA. wyttumaozalne tero, że nagroma

dzone m as, d u iam ib i;  i ekrażyilu grożą n iebez
pieczeństwom d la  całe j okolił j

Miejsce katastrofy zo:,tab> zamknięto kor-  
donem. \a . drogach ro zg ry w a lv  się bolesne 
sceny, gdyż kobiety z dzio-ńm p r lg n ę ły  dostać 
się na inlejsce nieszczęścia, a.bv dowiedze ć się 
O losie swych ojców , braci . (mężów I ymczasem  
w ła d z e  ewakuui,.  mieszkańców- sąsiednich oko
lic z obaw y nrzed mc źli w ością dalszych w y b u 
chów.

 --
W J E D E f l .  27, m aja . (A W .)  Donoszą tu. że 

w skutek strasznej eksplozyi w T a b i  ,ee~arminie,vi 
w  Hluinau 17 osób strAcfto życie, 120 jest) 
ciężno rannych. Szkoda wynosi przeszło 7 m i-  
n̂ jacndJórw.

Gruz.ya w ira les  z naiazdsm  
bolszewickim

WARSZAWĄ 27. maja. W  tych dniach 
przypada czwarta m cznica ogłoszenia nie
podległości Gruzy..

Prezes komiietu gruzińskiego w Polsce 
zna.iy poeta Sergiusz Kuruszwdi o S y tuacji 
'■obe-CiMj w Gruzy i ośw iadczył „Kuryerowi 
Porannemu'' co następuje:

Sytuecya Gruzy i jest ciężka. Okupanci 
doprowadzili krai cały do nędzy, rozgrab.li 
wsi.* i p ia s ta , u w lżąc w głąb Rosyi /isobv  
kraju.

Miłujący wolność naród gruz nski nie 
może po,godzić się z terrorem  i uciskiem 
bolszewickim i wystąpił jawnie do walki. 
Nie ma zakatka w (irtizyę w którym nie 
odbywałaby się walka. Niektóre oaol.ee Gru
zy i są już  oczyszczone od colszewików, jak 
np. i hewsuretia, Swautya. Jas nam obecnie 
donoszą, odbywa się walka o uwolnienie 
Batumu, którv był sziczegolnym celem zaję
cia Gruzy i. '*

W szysdue pariye polityczne stoją na 
gruncie uwolnienia Gruzyi. Teraz też jasno 

■ <yt*zunueli orm.amk i' aćtżerbejdżazue, ze na-
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bzł polityka była szczera i korzystna dla aa - 
łego KauKazu i między przedsiawicielam' 
kauaazkich republik został zawarty związek.

Byliśmy zawsze przeciwnikami pow itań  
i daremnego przelcwia.ua krwi, aie teraz w le- 
rząo w ostateczne zwycięełw o jesteśmy ich 
zwolennikami.

as* maja rb. w czw artą mocznicę ogio- 
szen.a niepodległości Gruzyi, obchodząc u- 
roczyscie ten dzień, jal.o historyczny w na- 
szem życiu, tu zs stolicy Polski przypomina 
my całemu światu, że naród Gruziński żyje 
i uroczyć.ie protestuje przeciwko gw ałdcie- 
blm i cirmięzcom. Najazd bolszewików jest 
tylko krótkim epi rodem w naszem .życiu i 
my zrzucimy to jarzmo.

 ■ --

Z  p o lH y R i f l n a n b o r o b j  i g o s p o d a r 
c z e j  p u ń s t w a

BORYSŁAW, 22. maja 1922 
Ujbiegłej soboty w sali Domu Ludowego 

mówił tow. Di iraud  o pohtyaa finanso
wej i gospodarczej państwa. W  obszernym 
referacie wysazał usterki i b rud  naszej po 
Utyki finansowej. W&zelkie zarządzenia m i
nistra skarbu, mające na caliT zdobycie dla 
państwa gotówki, w gruncie rzeczy spadają 
caiym tię ia re m  na konsumentów, gdyż 
przedsiębiorca dobija dio ceny towaiu i.ie 
tylno kwotę wypłaconą przez siebie w po 
staci da .iny, lub większej opiaty kosztów 
przesyłki rowaru, lecz jeszcze i pewien p ro 
cent od każdej do skarbu państwa opłaty. 
Przez zwiększenie cen artykułów p,er\vszej 
pot-zeby, zwiększa się Koszt utrzymania, co 
p o c ią g a ć  za sobą musi zwiększenie pensyi 
urzędniczych, a zatem i wydatków państw o
wych.

W ytw arza się błędne koło z którego na
sza dyploma-cya nie znajduje wyjścia. La 
wierane przez nią handlowe kontrakty nie 
dowodzą znajomości rzeczy i nie rozw iązu
ją sprawy. W tych warunkach położenie 
Klasy robotniczej staje się coraz cięższem, 
Ponosi ona jako konsument konsekweneye 
drożyzny, opłaca przy nabywa iiu artykułów 
pierwsza) potrzeby dodatki pośrednie, ko 
szta daniny i zwiększeni* opłat kolejowych 
i p: izbowy: h wówczas, gdy zarobki jej nie 
zwiększają się w tym stopniu, co ceny tow a
rów'. Wywody swoje coparł prelegent szere
giem cyfr, wykazując na przykładach ze 
stosunKów w przemyśle naftowym, jak nie
współmierny jest wzrost ceny ropy w sto-, 
sunku do wzrostu piać robot liczych.

W niedzielę dnia 21. bm. odbył się wiec 
w Borysławiu, na którym zgromadzeni ro 
botnicy, pu w ysłuchana sprawozdania po
selskiego tow. II Oioma-du przyjęli jedno
głośnie następującą rezolucyę.

„Robotnicy Zagłębia Naftowego zgro
madzeni dnia 21. maja na wiecu w Bory
sławiu protestują prza. iw zamachowi po
selskich grup reakcyjnych na zasadę spra 
wiedliwej równości 1 proporcyonal naści 
praw a głosowania przez wprowadzenie o- 
graniczeń, wychodzących na niekorzyść 
klasy robotniczej i mieszkańców' miast, 

tjdzielają pełnego poparcia projektowi 
Związku polski b posłów socyalistyez- 

nych i oświadczają, że w rozie potrzeby 
wystąpią do energicznej akcyi celem uda
remnienia ńierierwszego już zamachu sfer 
klerykalno-burżuazyjnych na słuszne prawo 
ludu pracującego. W yrażają Związków 
polskii h posłów socyaustycz^ych podzię
kowanie za przeprowadzenie w Sejm ie u- 
stawy o  urlopach płatnych.

 --

PODRÓŻ- NACZELNIKU PAŃSTWA DO 
RUMUNII ODROCZONA.

WARSZAWA 27. maia. Wyznaczona na 
6. czerwca podróż Naczelnika P. dlo Buka
resztu została odłożona ż Dowodu ch iroby 
<cs, Elżbiety, członka roczm y panującej w 
Rumunii,

j \o w in y  z dnia.
LWOW. 28 maja. 

REPERTUAR TFATPIJ AI1E.ISK. WE LWOWIE:
W nied z ie lę  o godz .  1 1 5 0  W ielki k o n c e r t  sy m fo n i 

czny  pod d y r e k c j ą  O s k a r a  N edbaia .
W n ied z L Ię  o  godz .  3 '30 „Dzie je  s a io n u “, k o m e d y a  

w 3 a k tach  K. W toczyńsk iego .
W niedzielę  o  godz in ie  7-30 „ S p rz e d a  a  n a r z e c z o r a  , 

o p e r a  w 3 akt.  F. S m e ta n y  ( P y y g u j e  O s k a r  Nedbal) .
W p o n .ed z ia łek  o godz in ie  7 30 „W m ałym  dO niku", 

d ra m a t  w 3 a k ta ch  R ittnera  (gośc inny  w ys tęp  O r d o n  
So sn o w sk ie j ; .

We w to re k  o  godz in ie  7 30 „Bal m as k o w y " ,  o p e ra  
w 3 a k ia ch  Verdiegu.

Po  Każdem przeds taw ien iu  w ieczo rn em  c zek a ją  
wozy t ram w a jo w e  j o  ubytku  P u b l i c z n o ś :  we ws zys tk i ch  
k ie ru n a ac h

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
W niedzielę ,  p o n ied z ia łek .  wtorcK i Crodę o  nudź. 

7 3 0  „ J e d n a  i d ruga" ,  k o m e d y a  w 3 a k ta c h  Kallasowej.  
 --

REPERTUAR TE ATRU NOWOŚCI, ul. S łoneczna:
w  n iedz ie lę  o  godz in ie  3 30 „S z a ł  m iłości" ,  o p e r e t s a  

w 3 a k ta ch  B u t ly k a  ya.
W n iedz ie lę  i p o n ied z ia łek  o  godz .  7 ’30 . .R ozw ódka" ,  

o p e r e tk a  w 3 a k iacn  (gośc inny  w y s tęp  W. Kaweckiej).
W e w to r e k  o  godz in ie  7 30 „ D u d e k 1, fa rsa  w 3 ak*. 

Fey d eau
V e ś r o d ę  o  godz in ie  7 30 „ D a m a  w g r o n o s t a ja c h 11, 

o p e r e tk a  w 3 a k ‘ icn Gilber ta ,  e u o ś c in n y  w y s tę p  K aw e
ckiej).

b i le ty  do  T ea tru  N ow ośc i  sp rz ed a je  k a sa  zam aw iań  
w tea t rz e  Wielkim wejście o d  ul 1 e g iu n ó w  w d E e n  zaś  
P ized s ta w .en ia  od  godziny 6 popoł.  w T e a t r z e  biowosci 
(P a s a ż  H erm anów ).

Z LWWERSYTETUj LUDOWEGO IM A, Ml 
CKIEW1CZA, ul Bouriaraa 5 (boczna Batorego) 
We wtorek, 30. b. m . o godz b 30, wykład iuż. 
L ibańskiego p. t. „Pokój czy w o j n a ( p r z y 
czyny wojen — Wojny w starożytności, w w ie
kach srednieh  i . zasacli nowych — organi- 
zacya wojny — w iek pary  i elektryczności — 
siły m otoryczne wojen — rok 1914 do czasów  
obecny cli. — Polsk,. i irak ta ty  — stan politycz
ny i społeczny Europy — w arunki pokoju 
powszechncgojSjP1 • f f  '• JT , i i  •

UR0CZV>:TI OTWARCIE SALONU WIOl- 
SENNEGO, odbędzie się w niedzielę cl. 28. m a
ja, o godz. 11. przedpol. w Pałacu Sztuki na, 
Placu Powystaw owym . Przemówienie, członka 
Dyrokcyi Tow. Sztuk Pięknych p Tadeusza R y
bickiego, otworzy wystaw ę sk ładającą  się z k i l 
kudziesięciu  wielkich komjiozycyi i prac art. 
mul. p:uf. Kazimierza Sichulskiego, wystawy 
zbiorowej a rt. mul. Marcelego H arasim owicza, 
licznych prac aityśljów m iejscow ych i zam iej
scowych oraz w ystaw y pryw atnej kollekcyi WP. 
Altonherga, sk ładającej się z k ilkunastu  prac 
^z jm ików y/S ztuk i %

WIELKI PODWIECZOREK w kaw iarni Re- 
naissance na dochód Czerwonego Krzyża, o d 
b ęd z ie  się- w niedz.clę, 28 m aja od godz. T — 8 
wiecz. Bardzo urozmaicony i bogaty program , 
m uzyka w ojskowa, poczta połowa, śpiewy, tan 
ce, deklam acye oraz wróżki.

WIELKI KONCTRT SYMFONICZNY, który 
pndle-dzie się dziś w Teatrze Wielkim |)od dy- 
fekeya znakoinitego kom pozytora i dyrygenta. 
Osk.ira 'Nedhala rozpocznie się punktualnie o 
Igudzime 11.30 w południe. IXa życzenie d y 
rygenta z Chwilą rozpoczęć iii się koncerhi drzwi 
na  wifLowhię będą bezwarunkow o zam knięte. 
Pozostała ilość bile niw do nabycia przy kasie 
teatralnej

ORDON- SOSNOWSKA niezrów nana w ro 
li 'M ary i „W  m ałym  dornku ' 1 Bitm ern, w ystąpi 
po raz drugi w Lej rob w noniedziatek. Swiidna 
arty stka  z pew nością i na  dalszych w ystępach 
będzie również owacyjnie przyjm ow ana.

,,'IEDN'A I DRUGA" kom edya A. hallasow nj 
ustaw icznie ściąga liczną publiczność do Teatru 
Małego, k tó ra podziw ia doskonalą  grę Dp B a
sińskiej, M ichnowskiej, Kw iatkiewiczowej, n ie
ocenionego Kasińskiego,^HitTOwąitiego i jany-ch.

'W IKTORAA KAWECKA podbiła zupełnie 
publiczność lw ow ską, stale w ypełniającą wiuo-

w m e Teatru Nowość.. Naibl ższe w ystępy Ka
weckiej odbędą się w „Damie w gronostajach1-

,,GLOS LOKATORSKI", tygodnik pośw.ęco* 
ny sprawom mieszkańiowym, omawia bardzo wa
żne dziś sprawy z walki o  dlach nad głow ą; 
również ustawy rozporządzenia, nowele ilp., ty* 
czące się spraw mieszkaniowych jakoteż orzecze
nia najwyższego trybunału w sprawach spornych 
miedzy loKatararr1 la w łaśeae lam i realrości - j  
Pismo popularne i jako takie powinno znaiesć 
wielu czytelników. Zamawiać i nabywać można 
w Ochronie lokatorów Rynek 3, If, p. w ponie
działki, środy i soboty o gociz. 7 wieczorem, 
jakoteż w biurach dzienników.

DZIEŃ KWIATKA odbędzie się w czw artek 
1 czeiwca. Cel jego,: zebianie funduszu na in
ternat dla guu.hmiernych, nikt więc chyba nie 
cofnie się przed ofiaro: aniem boaaj iplku m a r e k  
r.a ten cel.. Przygotowaniem „Unia kw.atka" zaj
muje sn' grono pań i panów pioc kLerunlii?m ko- 
miietup,złożonego z pań: Woj. Grabo woni ej, gon- 
Lamezanowej, red. Tmskown' :-.r.\i&) i prez. Neuma- 
niowej, oraz pp. Ign. Dembowskiego, radny Swo
body i radcy Źeleśkiego.

TOWARZYSTWO WALKI Z GRUŻLtCĄ we 
Lwowie otw iera z di.iem 15 czerwca br. kolonię 
leczniczą dla dziewcząt w Szczepł-otach. Zgłosze
nia przyjmuje sekreiaryat T-.va (ul. Lindego 6) 
między godz. 12 a  2 po poi.

ODŁOŻENIE ODCZYTU. Z powodu sesyi de
legatów w Związku miast, dr. Budzińska Tyli
cka zmuszona była odiozyc odczyt swój p. t-i 
„Kobieta a  poUtyka" dit> niedzieli. W nieozielś
0  godz. 11 przed1 p»l. w sali Tow po* te.h iioz- 
ntgo, znana dziaiaczka warszawska^ .cz orkini ra 
dy miejskiej w W arszawie, dr. Budzińska-Tyt:cka 
omowi temat, w obecnej chwili tak n.ezm.ernie 
interesujący i ważny. Kobiety iiteresują-oa się za
gadnieniami społecznemu, powjnny tłumnie p o c ie 
szyć na odczyt.

PRZEMYSŁ Wł.OKIENNIGZY NA li. „T A Ib ’ 
GACU WSCHODNICH". Łódzki Związek prze; 
m ysłu w łókienniczego ny 1’olsce, olizym uw szy i 

tym roku do dyśpozycyi na  czas li. „TlugóW 
W schodnich" we Lwowie, które się odbędą od 
5 — 15 w rześnia b r. jeden z m jjnękniejszycl1 
paw ilonów  t. z w. ,/Pałac Sztuki Polskiej", wy
stosow ał w  ostatn ich  dniach -okolnik do w szyst
kich swoich członków  z zachętą  'u o  wzięcia 
(udziału w 'la rgach

TKANC1SZEK BAYTEL, znany przem ysło
wiec w arszaw sl i, w ygłosi dn ia  30. m aja h. f- 
w sali ratuszow ej, o godz. 7. wiecz. odczyl p- 
1. „O  szczęściu1' — Dochód przeznacza p m e- 
gent n,i Budowę 11. Domu Techników' lwowskich- 
Bliższe szczegóły i treść  podadzą afisze.

TEGOROCZNE KOi.ONIE LECZNICZE T-
0 . M dla wsch. Małojiolski, urządzane central
nie w yjadą do Bolechowa i IT/manowa, 1 lipcii
1 1. sierpnia 1922.

T isenm e podania o  przyjęcie w. terminib 
15, czerw ca T), r. należy wnosić z województw*1, 
lwowskiego do biura gil. T. O. M. ul_ Koralnicka
1. 6 ., z województw  stan-sław ow skiego i ta rn o 
polskiego do tam tejszych biur finalnych T. 3  
M. (Prezydya sądów  okręgowych).

O płata wynosi 18.000 mk. od dziecka. Ejj' 
wne ograniczone zniżki, ew ent. zupełne 7Vv1* 
nienia od tej opłaty przew idziane. Dzieci ftinK- 
cyom ryuszę [laństwowych m ają  p ierw szeńst',' ' ł 
przyjęcia. I ego roczne kolonie wypoczynkowe 
O. M. u rządzają  powyższe 3 b-ura oadzielnic-

KUJRSY WADUr. Polska kasa p o ż y c z k o w a  '  > 
Lwowie płaciła wczoraj; za 1 dolara S95br-400 , 
doi. kaw id 3875-3915, marki niem 13‘UO, »  
franc. 365, fr. szwajc 767, li^y włoskie 206, •
hoicnd. 1546, kor. czeskie 75, nor. ddński« o49’ 
kor. austr. stem p1 0^0, ft. szterl. 17-900 mkD

OGNISTY RUMAK. A. Greling, raeżnrk, zj* 
p-zagv ogiera do wózka i przyje.chat .um d
sko na piać Krakowski. P o z o s t a w i m y  ł>®z
zoru, umcefał rzucił się na woz SI. trwizdo1̂ ' 
go, który uszkodził oraz poranił kona. 
wielka awanturą, wyrządził ognisty rurno 
dę około 20,000 nut.
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(iroitiadzenie wojsk rosyjskicii na granicy polskiej?
BERLIN, 27 V (Pat). „Daily M ail“ pisze: Gromadzone są ogromne masy wojsk rosyjskich  

na granicy polskiej, s z c z e c in ie  koło Smoleńska i Mińska. Zdaniem tego dziennika jestto niespo- 
dziewanein potwierdzeniem doniosłości, jak,} posiada niemiecko-rosyjski traktat wojskowy, podpi
sany w Berlinie 3 kwietnia b. r. W myśl tego traktatu — pisze „Daily MaiL — zgrom adził rząd 
■wwiecki na granicy 16 dywizyi piechoty, 8 „ywizyi kawaleryi, a sztab niemiecki jest zajęty rcor- 
gai.izacyą rosyjskich strategicznych kolei prowadzących ku granicy Polski. Pozatem Niemcy o p ra 
cowują plan przysłania armii rosyjskiej uzbrojenia. Przebywający obecnie w Rosyi znany dzienni
karz francuski Heriot donosi, iż arm ia rosyjska posiadała w końcu kwietnia pó łto ra miliona 
karabinów, 2 0U0 dział pniowych, 500 dział ciężkich, lO.OuO karabinów maszynowych oraz zapasy 
arriunicyi w ilości 500 sztuk naboi dla każdego karabinu i dz.iała. Swego czasu zaczęła Się wysyłka 
aeroplanów z Niemiec do Rosyi.

I3ESE3BC23K

P f  J t u n f i r . s Ł ł s n i ł t  i a r j f f t t  k r j ( e  . r jw e j j ,
WARSZAWA ‘27. maju. (Pał..) M uiiderstw o 

kolei żelriznych kom unikuje;
Wobec lego, ze taryfy  kobjuw o me pokjy- 

Wają kosztów 'ók.iplojitucyjntrh kolei nunstwo- 
Wych, pok łosi się z dni tm 1. czerw ca "o, r. ta 
ryfę za przewóz osod i oagaży. podwyższenie 
te w stosunku do przewozu osób stanowi  na 
Odległość do 200 km. 50 proc. obecnej uptaty,

Wioc praoow.iik&w kclejowycli.
nabędzie się dnia 29 maja 1922 o godzinie 4-tej 
Pd południu w montowni w e.rsztatow kolejowy h 
)ve Lwowie. Na porządku dziennym: 1) Drożyzna 
i pomoc rządu a pracownicy kolejowi. O liczny 
Udział w wiecu uprasza się.

Zarząd Okręgowy Z . Z . K .  Zarząd Koła Z-Z.K.

A  U W  O K  A T

r > i ~ .  r v .  b a t t i  a -c  u
obrońca w sp ra w a ch  k a rn y c h  u s ta n o w io n y  uchwała. I/.by 
A d w okatów  s u D i t y t u t e m  p o  Dp. a a w .  D r . J.  L E L 0 Z 1 E  
Prowadzi Kancel.uję we Lw ow ie , ul Halicka 21/U d

ADWOKAT Cr. LEON AW ERBACH
powrócił z niewoli rosyjskiej 

1 urzęduje juk dawniej WE LWOWIE 
przy ul. Akademickiej f. 16.

A sekuracje  przysz łości w łasnej i 
dobrobytu rodźm y zapew nia ją  oszezę*  
dnośei składane w Pocztowej Rasie
Oszczędnuśei.

K c m u n ik a fy .

X  POSIF.DZENIE ZARZĄDU UNIWERSYTETU 
LUDOWEGO odbęazie się we wtorek o godz. 7 
''ófcCz w lokalu własnym przy ul. Bourlarda S.

X  U. N A D Z W YC Z AJ NE  W A L N I  Z G R O M A 
DZENIE ezłonkow ;.,Koiisumu Powszechnego w 
''H rężu11, odbędzie sto dn ia 11 - czerwcu l'.<22, o 
^ 'dżin ie  -1. popołudniu w lok tiu Konsumu Po
l d e k  dzienny: P o w z ie ie  drugiej u r hwi ł y  w. 
'Prawie rozw iązaniu i hkwtdacyi. D crekcya: E. 
W- S tram , Durnberg

X  BACZNOŚĆ TOW ABZiSZK  C F Ś L E l  W, 
łjtó z ie lę , dnia 28. m aj i li. r., odbędzie sio 

>alno /o b ra n ie  o godz. 10 . przad południem  z 
! s tęp u jący m  porządkiem  d ziennym 1) Odczy- 
^n ie protokołu z ostatniego W Zebrania. 2 ) 
I Pytwa robót godz. 3) W nioski. O ile by me 
. ylo kompletu, to za godzinę przy jakimkolw iek 

0rópleeie zapadło uchw ały, będą praw om ocne.
- 2  ' ZAKZAIt-

k

^J^uchu robotniczego.

obniża się  zaś uasL pn ie  stopniowo. I tak : ną  
300 l*m- tv \nosi ókolo 40 proc., na  400 okuło 
30 p'roC| na 50U km. 25 prom, na b()0 kin. około 
20 proc. Taryfę bagażowej, zaś podwryższa się 
do 200 km. o 150 płótm  następnie zaś zm niejsza 
się. 1 ta k n. p. na odległość 500 lun. wynosi 
tylko 100 proc.

s. § ZGROMADZENIE SPEDYTORÓW odbędzie 
l  w niedz'elę o  godz. 4 popol, w louaiu 
*tynek 1. 8.

O b ijan ie  słupcw granicznych na Gor= 
nym Śląsku

KATOWICE; ‘27 V (Pat). Wobec bliskiego 
term inu osiatecznego podziału G órnego Śląska, 
komisya grariiczna przystąpiła do wbijania slupów
na nowej granicy polsko-niemieckiej

 --
] a k  w i t a j ą  b o l s z e w i c y  s o e y a l iS T Ó w
MOSKWA, 27 V (AW) Przywódca belgijskich  

socyalistów Vandervelde i niezależny socyalista  
niemiecki Liehknecnt, którzy udan się do Moskwy 
na proces przeciw socyal rew olucyonistom  rosyj
skim zostaii podczas podróży i w czasie pobytu 
w  Moskwie przyjęci okrzykami niechęc.

—  ■— -

Wydalenie awanturnsitow
Wl LDEN,  27 V (Patk Sprawcy napaści na 

ministra Skirm unta zostali skazani n a , 14 dni 
aresztu i na wydalenie z granic A udryi. Śledztwo
w ykazało, że nie są  oni m onarchistam i uk ra iń 
skimi, lecz zwolemiikuun Polruszew icza. Nie. są 
także oficerami a r  nji 1 etldjry, lecz 1. zw za- 

jchodnm- 'ukraińskiej arm ii.
 —

TRAKTAT W l GSKO ■ ROSYJSKI.
RZYM, 27. 5. (Pat,). Telegr Cnup. Zawarty 

w Ra pall o traktat handlowy w -osko - sowiecki 
przyznaje peł 14 swobodę. ruchów dla W łochów 
uprawiających handel z Rosyą; dalej zawiera 
klauzulę największego uprzywilejowana na pod
stawie wzajemności, przyznaje praw a portowe dla 
Rosyi w Tryeście, a dla W ioch *vii Morzem 

Czarnem, następnie przyznaje W mchom prawo 
opisy i co do wierceń naftowych o ile te nie zo
stały przyznane innym państwom, wreszcie p rzy 
znaje kolonistom włoskim obszar rolniczy 100.000 
hektarów w okręgu kubańskim.

itBiT TTr** y itn M B P B B B W

3  s« / /  rczpraw

Połów dolarów,
W yrok zasądzający 2 obwinionych

W zakończeniu wczorajszej rozpraw y o  napad 
rabunkow y na reem igranta iwańczyszyna w Wo- 
licy Komat owej ława przysięgłych uznała Cyryla 
Wolina winnym 8 głosam i przeciw 4. Pytanie co 
do obw Połochajły  zaprzeczono 10 głosami.

Na tej podstawie skazano C. Wolina na 4 i 
pół roku ciężk’ego obostrzonego więzienia. S, 
Szinyrkę na jeden r ok takiego więzienia. Poło- 
chajlę uw olniono od winy i kary.

Szmyrka wyrok przyjął, zas obrońca Wolina 
dr. K orner zastrzegł sobie 3 dni do nam ysłu.

Stusunk i  to s t an i s ł a w o w sk ie j  
d y t e k e y i  k o l e j o w e j

O stosunkach w kolejowej dyrekcyi w 
Stanisławowie, dalony się pisać cale t&i 
my, 'ednak to, 00  obecnie się dbueje, wyi( 
tracza  daleko po za granice tego, co śjn er-' 
telnicy nazywają przyzwoitością. Jest tu miap 
pow inę nadzwyczaj mister ia rozpiętą sieć 
intryg letore mają na celu usuniecie niepo
żądanych i niewygodnych ludzi, którzy z 
tytułu swego stanowiska służbowego 1 lat 
służby, są poważnymi kandydatam 1 na s ta 
nowisko tyheprezesą adnunistracyjuego w 
tut, dyrekcyi. Na to stanowiska gagiął pc j 
gal dyrektor Wydziału (-gą Dr. Gra ner ■ 
on jest rzeczywistym rmstrzem w splataniu 
sieci, gdya maj aa przed1 sods pod każdym 
wzglyd m poważniejszego i-fmdydata, dy- ęk- 
tora W ydziału VII. p. p la .h t, stara się go 
przy pomocy nadzwyczaj m ister ne obm y
ślanej siaai usunąć.

PrrówYiaćby należało tvch dwóch panów.
Flc.h . człowiek ludzi ' taktowny, star 

szy rangą, cal.y swój wolny tzas  od służby 
noswięca p”acy społeczno-kulturalnej: Jest 
on prezesem Tow. S, 1 ., prezesem Tow. mup 
zy-cznsg) irn.- Mq iuszk:, byłym prezesem 
miejscowego komitetu plebiscytów ego Gór 
nego Slą^fta i dzięki wydącziii jego sla^a 
niom i prp.cy nie porasta ł Sta islawów na 
szarym końcu w akcyi plebiscytowej z pol
ski h miast. P dczas uiwazyi ikiraińskiej 
bral bardzo czynny uaział w Polskim po- 
wiamwym Kom.tecie. przez co naraził sfę 
na szykany byłych władz ukraińskich, p asa 
tem zdaje się, ni a znajdzie się nikt, ktoby 
czuł zal d> p F ta .ha za jakikolwiek nietast.

Sylwetka drugiego kandydata p. Dr 
IGrauera przedstawia się następująca: czło
wiek aż da  przesady ugrzecziiany , 1 lecz z 
zimnego wyrachowania, w naclzui, z.e na 
tern się caś przecież zyska. Leżv w naturze 
ludzkiej, że bardzo h tnie omijają 1 „nie 
wchodzą w żadną styczność z ludźmi, któ 
rzy są uprzedzająca grzecz-nmi. to  przeko
nali się. ze mimo anielsko >łodr;ej mmy, 1- 
kłe.dny h uk i) rów i sctiy.ch zapewnień, co 
szczerości jeszcze bardzo datetto. Zawsze 
mile uśmiechniętym, wszystka każdemu o- 
bieeującym a rigdy obietnic nie dotrzym u
jącym jest Dr.. Grauer Przed takim też na
leży się rruać na baczności, czy przypad.ta- 
wo za miłym uśmiechem nie kryje ;ię  szty
let. Za inwazyi ukra ńsniej w pn\s dzie nie 
pełnił słuŻDy. b > : isty .klownie przeczuł, że 
i > mu wyjdzie na caore. Po objęciu też Sta-j 
nisławowa przez władze polskie, usunął ów 
czesnego kierownika W ydziału 1 go Okol - 
wicza do Gdańska, a sum objął I-szy YV - 
dział. W iadomo, że od dyrektora Wydziału, 
do wviceprezesa jeden krok aż tu na tym 
kroku spotyka przeszKOdę p. Fla ha. Lecz 
dr. Grauer nie zasypia sprawy , z jednej s tro 
ny on i jego adherenci" roznoszą w.eśó, że 
posada wiceprezesa jest ze względów' osz- 
czę dnościowych z.ues ona, to ma na celu 
uśpienie, cc ue przeszkadza mu wcale o 
tę .oszczędnościową" posaaę ubiegać się 
całą parą. Ponadto wypróbowanymi m eto
dami" pozyskał sonie rychło względy byłe
go prezesa a obecnego ml istra p. Marynow- 
skiego, i "uśmiechając się anielsko 'Src błogi 
sen o stolcu wiceprezes >wskim.

Pojg- hal raz. drugi, trzrei do W arszawy 
1 p. Flach otrzymuje telegraf! ęzn-e przenie
sienie na dyrektora W ydziału do Lwowa. 
Żeby zaś pigułka była m iż iwic jak najsłod
szą, urabia się opinię, że p. Flach odjeż
dża z awansem , 100  ao większej ayrekcyi, 
że nie cieszy dobrą opinią u urzędniKow 
itp.. W przęga się coraz to nowsze osoby 
w rydwan intryg.

Złośiwi" twierdza źs p. Grauer z W ar
szawy. przywiózł w  kieszem od kamizenu 
nominacyę swoją na wiceprezesa.

W  tej sprawie musimy zabrać glos..
O działalnmici p. Grauera dałoby 

napJsać w ,de. Dla charakterystyKi przytó1 
czyć np. można pensyonow ame wysłużonych 
kolei arzy n, p. śt. kond. Mow^zko z Tarno-



6 „DZIENU1K LUDOWY" Nr. 11«

poła, mającego 46 lat życia, czyi’- zaliczona 
mu służbę ud 16 roku życia, co  je s t sprze- 
czr=o z Ustawą. Ale Ilowiczko jest prezesem 
lip ie Z. Z  K. w Tarnopolu, więc jego u- 
staw a nie obowiązuje. dopiero na inierwen- 
cyę kolegów cofmęto to zarządzenie. Nie 
pensyoTiuji się natomiast łudzą którzy pokoń
czyli 35 lat służDy, a nawel dochodzą do 
42 lat służby (MaiezyK Neiger, Nicmentow 
siu, Tokarski Moskwa). Dlaczego? Pewnie 
dlatego, że ci schronił i się poa Skrzydłu ’P„ 
ZL K , którego prezesem jest właśnie p. 
Moskwa, jeden z adherentów p. Grauera.

Wkuńcu chcielibyśmy zwrócić uwagę by- 
te n u  prezesowi, a  obecnemu Ministrów., kto 
ry  cieszył Się tu w Stanisławowie sym patią 
całego personalu, żeby nie ulegał zbyt)" o  
postronnym ivpływom i żeby .pofnął w yrzą 
dzona niesłusznie krz,rwdę p. Flacho w Utfla- 
my, że głos nasz nie przebrzmi bez echa, 
gdyż inaczej musiel-byśmy zwątpić o  sp ra 
wiedliwości wogóle.

Z Sanoka.
W  niedzielę 21. maia br. odbyła się 

w sali Związku metalowców konferencji*3 o  
kręgówa komitetu okręgowego polskiej par 
ty i soicydlistycznej, z udziałem delegatów 
Krasna. Brzozowa i Sanoka "W km ferencyi 
tej brat również czynny udział poseł tow. 
M b io t dc  Obiady kouferencj bw ały  od g. 
10-tej wieczór. Bardzo wiete ważnych' i do 
n iesłw h  Spraw zostało uchwalonych oraz 
omawiano prace przygotowawcze dio akcyi 
wyborczej, tjchwalono złożyć 2-godz zaro
bek na fundusz wyborczy, a  konferencya po 
lecą 'wszystkim delegatom obołnwzym, a 
zęby zajęli się zbieraniem tych pieniędzy^

W  toku dyskusyi zostały uchwalone 
dwie rezolucye:

I. .*tonferencyc okręgowa PPS. p ro te
stuje stanowczo przeciw prześladowaniu 
ruchu wyzwoleńczego narodu ukraińskiego 
i irmych mniejszości rfarodowyeb przez 
ozyn liki rządowe, oraz źoM arencya p ro te
stuj'1 przeciwko prześladowaniom poi i tycz 
nyiu na podstawie stanu wyjątkowego po 
zostałego jeszcze z czasów' zaborczych".

II. ,,Konferencya okręg powiatu Sanok, 
Krosno i 'B rzozów  wyraża uznanie i po 
ćwiekowanie klubów posłów PPS. z* je 
go energiczna obronę interesów robotn1 
czych', a  w szczególni, ści posłowi tow, M i
si Jkowi, zarazem  wzywa klub ooslów P. 
P.. S. dio dalszej- owocnej pracw".

Po wyczerpaniu d\ skusyi przewodi 'czą- 
cy konferencyi tow. Kotmarowski zamknął 

obrtJdj apelem do dalszej owocnej pracy.

Kościół czy kram  z gazetam i
TjSTRZYKI DOLNE w maju.

W dniu 14. maja będąc V  Ustrzykach w 
kościele paraf'alnym  na nabożeństwie we 
wiosce Lasuie przy UjStrzyk? b zauważyłem 
że podczas sumy kościelny sprzedawał ga 
zety, przeciskając się ’b d  'jed ego do dru 
g.etro jak w karczmie sprzedawał po 30 
mk. .^Wieńjca i Pszczółkę" Na nabożeństwie 
tern byli obec.ii w kościele robot iiey z rafi
nery i i chyba oni na taką zamianę kościoła 
na t-afikę sie nie zgodzą rigazie bowiem 
na świecie nie ma w kos licie sklepu z g a 
zetami, tylko w Leśme parafii ustrzyck.ej. 
Wiemy z biblii że Chrvstus powrozem pę
dził z świątyń’ przekupniów) i uczynić to  be 
dą musieli tutejsi robotni ly, jeże!' czarne 
du.hy klerykalne swymi pi mediami zechcą 
dom modlitwy profanować. Nie miejsce w 
kościele na agitacvę wyborczą, trzeba to m o
cno i zdecydowani* powiedzieć rozpolity
kowanym klechom. SW  Ó J.

r a x n

Czas odnowie prenumeratę!

D  O  R i k  K  A I S E R
słynna piękność wiedeńska kreuje g.ówną rolę w 6 aktowym dramacie pod tytułem:

„ T r a g t e d y a  a r t y s t l Ł l “ »
w yśw ie t lanym  o b ecn ie  w k in o te a t r a c h  M A KYSIEN KA i K O PI  RN1K

Przed posiedzeniem plenam rm  odbyła jeszcze 
ostatnie narady sekeya prawno ■ administracyjna, 
na której zastanawiano się nad 
s p r a w ą  o r d y n e c y i  w y b o r c z e j  d o  

s e j m u .
Referaty wygłosiu p. Brzeziński, tow. Ho- 

łówko i p. 1 eaerownez
Tow, H o ł ó w k o  wskazywał na niebezpie

czeństwo, jakie niesie p>*>]ektowana obecnie oi 
dynaicya wyborcza dó sejmu. Projekt, przedłożo
ny sejmowi prz< z większość kotmsyi konstytu 
cyjnej.
k r z y w d z i  m i a s t a ,  p r z e ł a m u j ą c  z a s a 
d ę  r ó w n o ś c i  p r a w a  w y b o i c z e g o  i 
( p r o p u r u y o n a l m o ś o i  w y b o r ó w .  
Sztuczne pomniejszanie reprezentacy" sejmowej 
m .ast i tal. już zoyt szczupłej wobec żywiołu w iej
skiego, stanowiąoego trzy czwarte ludnosp kra 
ju, jest szkodliwe dla rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego m .ast i p-zeciwne interesowi pań 
stwa.

Mówca w myśl swego przemówienia zaprooc 
nował zjazdowi przyjęcie odnośne do sejmuwe, 
o rdynao  i wyborcze5 następujących postulatów:

1) System proporcjonalny de Ilon ta w Okre 
gach wyborczych;

2) Lista państwowa z Skreśloną liczbą m an
datów, rozdzielonych również systemem de 
Honta.

3) Powiększę^' i liczby mandatów z m iast,
4) Przyłąiczeiue db miejskich okręgów w y

borczych gmin podmiejduch, geograficznie i go
spodarczo z m iastami złączonych.

Celem uzgidnienia wszystkich trzech re fera
tów wybrana subkomisyę z pięciu dla opraco 
wania kompromisowego wniosku.

W  rezultacie na plenum uchwalono projekt 
tow. Hołówki z małemi zmianam1

Na piąłliowem posiedzeniu ^ekcyi zapowie
dział tow. dr. L ó w e n h e r z ,  że w n ie s i e  na 
plenum protest
p r z e c i w  z a m i e r z o n e m u  z w i j a n i u  s ą 

d ó w  w M a ł o p o l s c e ,  
zarazem umotywował, że byłby to  zamach na do- 
ziom kulturalny najmniejszych miasf i dla samego 
państwa nie stanowiłoby <o zadiej oszczędność..

W  tym du;hu zgłosił wczoraj wniosćk dr. 
W ereszczyński. Wniosek ten na sekcyi przyjęto

POSIEDZENIE PLENARNE 
rozpoczęło się o godz. 10. Przewodnictwo objął 
p. R a t a j s k i  z Poznania.

Sprawozdanie z obrad
k o m i s y i  w e r  y f i; k a a y ) n c j 

złożył tow. R ż e w s k i .  Mówca stwierdził, że 
około 20u delegatów różnych m iast nie posia 
dało prawidłowych tegitymacy , t. j. "i? nucii 
oni upoważnienia rad  fniejsktóh do reprezento 
wania ich na zjeździ?. K musy a weryfikacyjne 
uznała jednak te m andaty za ważne.

Sprawozdanie z obrad 
s e k c y i  p r a w n o  a d m i n i s t r a c y j n e j  
złożył dr.. Zawadzki

Uchwalono
p r z y s t ą p i ć  d o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  

z w i ą z k u  m i a s t .
Z kolei uchwalono rezolucyę dra T. Dwern 

ekiego w sprawie
s t a n o w i s k a  m i |a s t w u s t r o j u  a cl m i 

:fi a tira  c y  j r  y m p ia a  6 t w a.
Wedle tej rezolucyi m agistratom  m iast wydzielo 
nych z powiatów (ponad 25.000 mieszkańców) 
należy przyznać wszystkie kompeteneye w»adzy 
administracyjne] I. lnstancyi.

J,ak na sekuyi, tak i na posiedzeniu plenar-
nem

Zjazd miast.
(Ostatni dzień obrad].

spraw a orbynacyT wyborczej do gmin miej
skich

zpjęła wiele czasu, bowiem  nad punktand spor 
nymi głosow ano imiennie.

W rezultacie uzyskały  większość w niosk i 
uchw alone w>!Sóraj na sekcyi. (21 czynne  
praw o Wylmrcze, 25 la t bierne prawo wybor
cze, zam ieszkanie w  gminie 1 rok, cenzus czy
tania niepotrzebny). Ponadto oświadczono się 
za  6 letn ią kadencyą (tow. Jaworowski propo- 
ii,ował 3 lata).

Z kolei wniosk.
sekcyi skarbow ej 

przedłożył dr. Y nliński. Korrcfcrent tow. Tor 
zasadniczo w ystępow ał przeciw podatkom koń- 
sum cyjnym , które obciążają ludność.

W głosow aniu uzyskano zgodę na
tezy podstawow e dla przyszłej ustawy o shar- 

bowośei miejskiej.
W edle tych tez winien być pozostaw iony dla 

m iast: zasadniczy podatek ptzeinysłow y, poda
tek od nieruchom ości i od przyrostu wartości 
nieruchom ości oraz podatek obrotowy bez ogra
n iczenia ustawowego procentowej skąli. Da
lej w inna nastąpić rozbudowa system u podatków 
'pośrednich z w yłączeniem  od tego podalku nąj- 
p oT r ze 1 n i i o j s z y c 11 artykułów  sp ó ż y  w c z y cń .

Zjazd uchwalił zwrócić się. do rządu z żą
daniem  zabronienia wywozu zagranicę produk
tów rolnych.

W sprawie
rozbudowy m iast

wezWal zjazd zarządy miejskie do wszczęci0, 
akcyi oudowiane] oraz współdziałania w 1

tw orzeniu tanich mieszkań
drogą w yrów nania cen kom ornego do wysokość' 
kwot  opłacanych t r  starych dom ach, pokryw ają0 
dcncyt. przez opodatkow anie m ieszkań w starych 
dom ach i placów niezabudow anych. Ponadto 
zjazd dom aga się ja k  najrychlejszego wprow"1' 
dzcuia w życie ustawy o rozbudować mi»s*r 
(st)v. lerdzając równocześnie, że
kwota 20 m iłiafdow przew idziana w projekcie 

ustawy jest niedostateczna
i należy ją  podwyższyć. Zjazd domaga się rów
nież rychłego rozpoczęcia przez rząd' hudcwi 
domow d ii  pom ieszczenia urzędów  i zakłado'' 
oraz mieszkań dla urzędników państwowyC-tn

•ji iuny m iejskie powinni zabezpieczyć tV 
l)io zapasy Imdulca, dla laidowy tanich u'* 
kań. Zjazd licliwalił ponadto szereg WniosK"" 
w spraw a.h  asanizacyi miast, w kwestyi szkut 
pictw a, opiffki gminnej  nad matką, i dzierkib"1 
i statystyki ruchu ludności w m iastach.

W w yborach na  członków zarządu Z v ń ^ a 
m iast pad ło  ri.a listę dcm okratvczną 50 gloso\^ 
na listę , naroaową" 134. Na priisiaw ie systemii 
proporcyonalnego weszło w skład zarziębi 
listy demokratycznej 12, a  z „narodowej' 
(członków.

Nukonieo upoważniono zarząd, by w 
wncj chwili kooptow ał do zarządu d o l e g a ł o  

jmiast górnośląskich. - ,
Towr. Rzewski zam ykając zjazd siwierdzio 

że pomimo różnic, społecznych i p o lily czn 'c > 
jeden wsjiólny cel łączy dclogalów ’d  ° c,t

w araidow au"

Z
18

największych duhr dla m iast i YagA ^
nn jak  na jwickszego Wpiływ'u na. bieg spfaw_|'

1 idzię*s t, w i > wy < ■ h . \ a ko 11 iec 
Watiie n .iaslu  i jego onw .alelom  
przyjęicie. Przem aw iał jeszcze pr z. 
poczem  po odśpiew aniu jJU d y ” 
g. 8 . w ieczorem  rozeszli się.

Dziś w niedzielę część delegatów w'yi 
do Zagłębia btfTyi-g iwskiego.

mówca złożył ]>o _ .
za gosćrtU^ 

ChlamtpfL 
zebrani okoi°

ie*<m
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Eleganckie Ubrania mesble Mp- 20.000
m e  i n s z y s ł k l c h  f e e l o i  a : t  M p. 22. 000- ,  25.000- ,  29.000- w i e l k i  w y b c r r .

ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp. 16.000 -  
RAGLANY WIOSENNE . . . . M p. 18.000 -

U bran ia  d la  c h ło p c ó w  w e  w s z y s tk ic h  k o lo r a c h  1 w ie lk o śc ia c h  po c e n a c h  n a jn iż sz y ch .
BUCIKI ZAGRANICZNE B0X i szewro w cenie 9.000*—  7.500*—  7*200*— . 

r m a  „ l A ^  I  ^ R w S I  M 1 i iD U r lT T d l i  5 ,  f p iętro (boczna olicy B ator cno!
ca

K I N Ot t n , „ -  od £3 go fiio.d b. r. wstrząsający romans P o zo rn a  sz k o ła  d ra m a ty c zn a
l£fc .**<£■ . , . , dramaryGzny w 5*ciu — c z Vh  — .................  1 es

p . t t i  Miko!.sch p r i m a e r ?  WVŚV»(etl!t w i e l k i ™  aktach p. U D Z IE J E  K l Z D D & ^ B H D Ć Z O t t Y C ł f  D Z I E W C Z Ą T .
K i

Tragiczny koniec nieszczęśliwej miłości.
U S IŁ 0 W A N E  M O R D E R S T W O  I S A M O B C J S T W O  Z P O W O D U  N IE M O Ż N O Ś Ć !  P O Ś L U B IE N IA

u k o c h a n e i .
Na Lnwandówce w ica!n o 'c i przy ul. Grun- {świerków z dziew czyną, po krótkiej wymianie

Brak papieru

VraHzkiej 1. 81, mieszku! wraz z m atką fil- letni 
S tanisław  Partyka, fu rk cy o n arm sz  kolejowy. W 
tym 9S.my.tn domu m ieszkała 18- letn ia \la.rya 
Piczówna |>rzy rodzicach, siostra cioteczna Par- 
tyki, której ojciec iest również kolejarzem .

M łodzieniec pokocha! sw ą kuzynkę i prosił 
(wujostwo o jej rękę. Ci jednak sprzeciwiali 
się temu związkowi, praw dopodobnie i Marya 
nie bardzo chętnie chciała, się rozstać ze stanem  
panieńskim .

P artyka widząc piętrzące się trudności, po 
(padł w rozdrażnienie nerwowe i postanow ił’ 
ptniercią zakończyć ton slag . W czoraj przedl 
(południom, w czasie nieobecności swej matki 
fctóra wy jech a ła  n a  wieś, gdy znalazł się licz

słów strzelił z przygotowanego rew olw eru d w u 
krotnie do kuzynki

raniąc ją ciężko w brzuch  t ' w rękę.
Gdy nieszczęśliwa upadła zemdlona bez zna

ku życia, wówczas Partyka. p o ło ty l się na łóżku 
i strzałem  skierow anym  w prawa, skroń zranił 
się śm iertelnie.'

Aa odgłos strza łu  nadbiegli dom ownicy i 
sąsied :i Zawezwany lekarz przywróci! do przy
tom ności Piczównę i ryłziebł jej pierw szej pumo- 
cy, pozostaw iając ją  w opiece domowej S tan 
Partyki iest beznadziejny.

' a  miejscu tragicznego zajścia byli obecni 
funkeyonaryusze policyi miejscowej i komisa- 
ryttlu U. dzielnicy.

3 _ n u z y k r .

KONCERT ADAMA DIDURA 23. MAJA 1922.
Nazw sko Adama Diatara jest popularna nic- 

tylko u nas; znają ja i inne kraje europejskie, zna 
l? tez Ameryka, która stała się drugą ojczyzną 
znakomitego śpiewaka. Cóż nowego powiedzieć mo- 
■Ma o śpiewie Didura? Zawsze ten sam głos piękny 
1 potężny, ogromna technika głosowa, muzykal
ność, artyzm i życie puisująoe w każdej jego Ira 
ż'e  ■ td. itó. — wszystkie to  są rzeczy dawr.o od- 
^rya? i

Możemy zatem mówić tylko o  wrażeniu jak.e 
Jjftn razem  wywarł on na słu haszach, a wrażenie 

było (« ordzo wielkie.. Obok prawdziwego cn,t 
tozyazmu wyczuwało się delikatną nić sympatyi 

przyjaźni łączącej śpiewaka z audytoryum. Di-
dur 1uui kraj ródłzinsi.y i nasze rriasto , z którcm
łączą g> pickoe wspoim ienia przeszłości. To toż 
ł^imo życia w1 waciki;h centrach amerykańskich, 
ńumo węzłów rodzinny.; h zniewalających go do 
tycia na obczyźnie — chętnie, a  nawet z ’radoś,- 

odwiedza , , koha i ą  prowincyę" by przypomć 
'bec się t odświeżyć swój kontakt z ulub’oną 
Publiczno*, ip. Publiczno*) zaś w idz’ to i cer i, a  
króu: hołuu dia jego talen tu  i sztuki, skłaca mu 
^  ofierze swe najszla h t liejsza uczucia. Taki 
U stró j panował nU wczorajszym koncercie.

. Didur śpiewał Dajerznie. Każdb jego pojawie- 
^  się na estradzie było eniuzyastyoźnie witane, 

numer jego prodUkCyi był gorąco oiklaski * 
'v,a«yi a  ząópiew^j aryę z „Cyrulika1', potem 
Przegnani*- z .W alkiryi", a wreszcie „Fausta", 
Powstał na sali ogólny zachwyt, a wywoływania, 

Uwa, tupania — zlały się w 'hałas: i szum podoi* 
Y do szumu wezbranych wód. Artysta zaśpiew ai 
uka xaddatków( i .ale rozstał sie z pub!i nznością, 

wnet znowu opuścić Europę i udać się r.a go-t 
scinne występy d o  Chicago. ‘

W ładysław  Gołębiowski.

, Zagadnienie poprawy [lyru rozroią» 
2Uje najpewniej sk ładanie oszczędności 

roczioroej ia s ie  Oszczędności.

Bilans ostatnich lat.
Dokonywaj e,cesię ddsiaj cfcśi rzania stra t ludz 

k r h  A rn,'tcrvainvch naniesionych w czasie wojny 
przez Widujące mocarstwa, rzucają jaskrawe świa-i 
tło na ogrom z ńszczenią dokonanego przez ka-j 
pita.l i.sty czuty h maż owłaaców świata.

Długi główny.h mocarstw wynoszące w roku 
1914 176 miliardów wzrosły do bajecznej sumy 
1 bi'iona 20 miliardów marek w walucie złotej.

W obec sumy powyższej bledną zupełnie pre- 
tensye państw  zwycięskich domagających się od 
Rzeszy niemieckiej spłacę ia  kwoty reparacyjnej 
w sumie 120 miliardów'.

Same tylko koszta wojenne związane ściśle z 
akcyą militarną wynoszą 832 miliardów. Cyfra 
ta nabierze charakterystycznego zabarwienia je
śli się zważy, że koszta wszysiki, h wojen w św itjf 
cie prowadzonych pomiędzy rokiem 1793 a 1905 
włącznie, wynosiły tylko 88 miliardów. Z ogTc ■ 
mu tych s trat puniesionych w wojnie ostatniej mo- 
żnaby wnioskować o  olbrzymim rozwoju teihnicz-. 
nym i gospodarczym świata, który mógł sobie 
pozwolić na taki upust krwi i z łb a  i dóbr i ućd - 
k h; w świetle tych cyfr jasnem sie jednak staje,' 
że kryzys gospodarczy będący następstwem tylu 
strącanych bezpłodnie wyśitków', nie bodżie mógł 
być tak rychło zlikwidowany.

Pomimo tego. że wojna należy już do przesz
łości, koszta z niej wynikłe będą się odnawiać 
przez szereg dziesięcioleci, całym swoim cięża
rem snaaajac’ na barto ludzi współczesnych i‘ ich’ 
potomków.

SkanitalizowOną wartość, od której procenta 
łożyć bodzie trzeba na w „owy po p uległych i na 
pensye inwalidzkie, obliczyć trzeba coiajrr n|cj na 
100 m diardow marek złotych, tyleż prawie trze 
ba będzie wydać na odbudowę zburzony h -przez 
Niemców powiatów póhrocuo-fra icuskich. Pokry
cia na te wydatki szukaią rządy w stałej eksmisyi 
banknotów papierowych. Spowoaowyiwać to bę 
dzie stały chaos finansowy nńodłączny ocł speku- 
'laeyi walut nvyrh. T lflacya pieniądza papierowego 
to drugie zło zasadnicze, na k tó re . kap talistvcz-i 
nym znachorom, trudnem będzie znaleźć lekar
stwo.

Dzienniki lwowski-1 nie posiadają papie
ru rotacyjnego, wskutek czego musiały 
przejść do druku na maszynach płaskich, 
i lbo zmniejszyć swoje nakłady, aby pos ada- 
nymi resztkami papieru uirzymać wydawnic
tw \  Krajowe faoryki papieru nit mogą, czy 
nie hcą dostarczać p ap e ru  wydawnictwom, 
a dawóz z zagranicy un; cmoztiwiono przez 
nałożenie nadnuer nyich ceł. Pansiwo poszło 
ńa lep interesów kilku faorykanlów krajo
wych, którzy uwolnieni od ko ikurencyi z a 
granicznej śrubują oeny, bo na rynku oaoie- 
roy/ym dzierżą dyktaturę. Dlatego coraz 
droższą musi być gazeta, G ksiąŻKa szkooiE 

taia się niedostępną dfla kształcącej się min 
azieży.

Państwowa polityka ćłowa, stworzył; 
sztuczny giud papieru którym tuczą się ro 
żne hyeny papier liczę. Komisaryat dla wal 
ki z drożyzną zapowiedział v'prawdzie znie 
sienie ceł na pap.er, ale od zapowiedzi dć 
wykonania daleko bo widać wpływy wszel 
kich Natansonów są wszechwładne, Możeb> 
wreszcie w Polsce zaczęto traktować po 
trzeby oświatowe i kulturalne na równi z 
potrzeba chleba codziennego.

SiKawa paoieru stała s ;ę piekącą i  jest 
■obowiązkiem rzaau  natychmiast tej klęsce 
zaradzić. Polska n e ma być rajem speku- 
JantuW i podejrzanego gatunku rycerzy prze
mysłu.

Zwracamy się do posłów, aby spraw ą 
papieru, co iest równoznaczne ze sjrrawą 
powszechnej kultury, energicznie się zajęli. 

— ----

aB B aram  ■  i w

Przeciw krzywdzie urzędniczej.
Zebrani 'we Lwowie 26. maja delegaci 

stowarzyszeń państwowych urzędników Ma 
łopolsk wysłali do prez. fninistrów, do mi- 
n’stra skarbu i klubów sejm twych telegram, 
w którym domagają się w imię sprawiedli
wości wobec cofnięcia noweli o podwyżce 
dodatku za wysługę, która analogicznie z dói 
datkami za studya i kierownictwo \*'.ana 
obowiązywać od stycznia 1922, bezv arun- 
kowo przyznania pracownikom państwowym 
ekwiwalentu za pierwsze półrocze 1922 w 
petnym stosunku do podwyżki mnożnika za
mierzona bowiem od lipea regułacya nic 
zniesie pokrzywdzeń dokonanych przc-z zw+o- 
ką.. Zatrzymanie na przyszło i zasady do
datku za wysfugę w pełnym stosunku jest ró 
wnież postulatem ogółu, gayż p ojee.owa 
ne trzylecia nie rozw-Lązują Kwestyi.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO
§ BACZNOŚĆ DOZORCv  DOMÓW! W 

niedzielę dfciia 28 maja odbedzie się zgro
madzenie o  gda^.. 4 po południu w lokalu 
własnym Rynek 1. 8, I p. Na porząt»ea 
dziennym sprawa organizacyi. O liczny u 
dział uprasza Zarząd' sekcyi dozorcow.
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NA SLZON LETNI poleca źródło konkurencyjne firma |  |  ja k o te ż  R f c i f >  I ć i n y  $

S. W E I S S  Lrrrrir:!
KRAWIEC IHĘSSU OK L W O W IE ___________
n i .  S y k s t n s l ia  1. fi (,óg  Pasażu H a u s m a n a ). j  |

Bardzo bogato zaopatrzony  
skład oukna angielskiego, 
krajow ego, oraz w ielki wy
bór gotowych ubrań męskich

oraz wykonuje na zam ów ienia w szel
kie roboty krawieckie we własnej 
pracowni, przez najlepszego zagra- 
nicznego przyarawacza ku najlepsze

mu zadowoleniu P- T, Gości, — CENY NISKIE.

Pończochy
O d s p r z e d a w o o m  r u b a t

fildecosse po 350, 500 i 750 Mp., jedwabne m atowe po 2000 Mp. i 2250 Mp, we wszystkich 
kolorach prawdziwe jedwabne po 3O00 i 3250 Mp. — Rękawiczki wiosenne l-a po 15 L 
i 950 Mp, — Wykwintna bielizna m ęska i dam ska po konKurencyjnych cenach poleca

S .  F E D E R ,  L w ó w , S y k s tu s k a  7>
1IW.1GH HH FIKfflE S. FEDER S Ifr. 7,

| PIERW SZORZĘDNA . L

kawiarnia i Restauracya

we Lwowie, ul, 3 Maja 12
w  p a r t e r z e

z dniem dzisiejszym wydaje

o r a z  -

pierwszorzędnej jaKosci przystawki
z baru iiazbaósKIsflD.

W ie cz o re m  p rz y g ry w a  z n a k o m u a

O R K IE S T R A  S Y M F O N IC Z N A
p o d  b a tu tą

p .  J a k o b i c z k a .

unrąca kuchnia do p d i )2 30 w nocy.

DO OBUWlR
gotow e boksow e dam skie, męzkie ia- 
koteż i m eszty najlepszej robuty po 

um:arkowanej cenie poleca

KAROL BOZ0K1 lUiiititwima II
PRACOWNIA WIER7CHÓW ObUW lA

B R A C I  R E I I S S .
p o u z  u l Ł i ł i  t * ich w u je k  

L E O P O L D  O U B ,  Bernn-Ch a r l o t t e n b u r g
S A J f f T B T A ,  a i .

C  K R A D Z IO N O  k s . ą z k ę  e w id en c y jn ą  na  n azw isk o  
Jó z e f  K o n w a lek  zam iesz k a ł)  we wsi B isko-  

wice pow ia t  S a m b o r ,  k t ó r ą  się  uniew ażnia ,  
■ ■ ■ ■ n r  n  k ^

n era
S T T E S ł l f f  *1  I P  kauczukowe i metalowe

«  E e f l J B K  I wykonuje n a j t a n i e j

I .  C j l ć i i B i e r  Lwiw, SAitalnt7.
T A B L IC E  l a n e  i m a l o w a n e

1 .

wykonuje na,taniej

i e r  lwów. M a m a  17.
a i  - t a n n C i A I  b a b r y k a  k a p e lu sz y  J. G o t t l ieb a  

■ l .w ów , plac S trze leck i  15 przyj 
m u je  k a p e lu s z e  d a m s k ie  i m ęsk ie  do p rz e ra b ia n ia  w e -  
ług  n a jn o w szy ch  w iedeńsk icn  modeli.

D r. Am N A D E LL ekarz  c h o r ó b  w e n e 
r y c z n y c h  i sk ó rn y ch

o rd y n u je  od  12— l i od 3 - 5  pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIA C E N T R A L N Ą )

v.ener  /czne, sk ó rn e ,  z a s ta r z a ł e  — 
leczy B p e o y a d i s t a

D * F R IS C łi ul>ca W a ło w a  11.

^ m ia r y  gru n tów  i la s ó w — 
p a r c e la c je  i k o m a sa cje , 
sp ra w d zen ia  gran ic , p o 
d zia ły  sp a d k o w e  o s z a c o 

w a n ia  r e a ln o śc i wiejskich i miejskich
przeprowadza sumiennie i w umowionjin terminie

I N Ż Y N I E R  B U D O W Y  i GC Ol Yl ET R f l
z u p o w a ż n ie n ie m  r z ą d o w e m

E D M U N D  L I B A Ń S K I
z a p rz y s ięż o n y  z n aw ca  s ą d o w y  dla p o w y ż sz y ch  sp raw

Lwów. ulica Batorego 34.

Dra Z RENNERA zakład
techniczno - d e n t y s t y c z n y

Kętrzyńskiego 21
Lekarz-dentysta IV CZACKIESKI

STRYJ, SOBIESKIEGO 0-1.1
p r a c o w  n i ; i  ( l e n t j - s t y c z n o - t e r h n l r . z n i i .

„ G R A F I K A "  Marek Seide
LW ÓW , U l .  K O U H TJIJfl 5 (w podwórzu)

p o s ia o a  z a w s z e  na sk ł a d z i e :

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i fORMATU.
PRZYBORY D k u K f t R S K IE :  Rygały, s z u l l e ,w ie r 

szo w n ik i  i t d,
MASZYNY DRUKARSKIE,  m a s y  do w a łk ó w ,fa rb y  

d ru k a rs k ie  i t. p.
Z a s tę p s tw o  na P u K k ę  od lew ni  c z c io n e k  i linjii mo- 

s ę ż n y c h  POPELBAUMA we W IE u N iU .  
Z a s .ę p s t w o  na w sch  idn ią  M a lo p ó ls k ę  fabryk i  przy- 
b o ró w  d ru k a rs k ic h  T  K a .d yk a  i Sk»  w Po zn a n i u

jt i
H E R B tT A  r n

c h i ń s k a  i c e y l o ń s k j  ■  k a a l f e J l
F H I f c s l H H
Ł bU I b  ■  a u s t r v a c k i e ,  w ę g i e r s k i e

K A  . . A
o a l o n a  I s u r o w a

KAKAO
h o l e n d e r s k i e  i in n e

Lwów , ni. K o to w sk ieg o  3
= = = = =  p o l e « " i :

a u s t r y a c k ie ,  w ę g i e r s k ie
francusk ie , h iszpańsk ie ,

w ł o s k i e  i inne.

WSZELKIE TOWARY w z a k r e s  h an d lu  ** _ 
ko lo n ia ln eg o  

w c h o d z ą c e
w y s y ła  n a  p r o w in c j e  o d w r o tn ie

W Ó D K I
i L IK I E R Y

p ierw szorzędny oh
f a b r y k  k r a to wy ch .

ROK ZAŁOŻENIA 1881.

Alojzy Hubner
G LÓ EftiY  5H Ł H 0

FARB i M A T E R J A Ł Ó W
LWÓAf. R Y N E K L 3 8

p o l e c a , : 
Farby. 

La k ie ry  
Pokosty.

Oliwy
1 jadalną,
!• d o  ś w i e c e n i a  
j m a s z y n o w ą .

Sm ary.
Benzyny.

Chem ikalia.

Kalafonia. 
Naftalina. 

Chm iel.
Sól kamienna. 

Ług żrący 
(soda Rauslito di wyrotiu mydl) 
W szelkie v .y rtb v  

sznzotkarskic  
Esencją octowa

P ^ t y  gumowe. 
W ęże gumowe. 

Gumki i m anszety 
do wodociągów 

Gumki donbeasów 
Masę 

hektograficzną. 
Kredę kolorową. 

K a letery

W a tę  
A R T Y K U Ł Y

T O A L E T O W Ł  

W szelkie artykuły 
d o m o w o - g o s p o d a r e r

Yt, najlepszym  
gatunku.

ROK ZAŁOŻENIA l8 8 l“

Zastspce naczemcgo redaktora i redaktor odpow iedzm y JAN SZCZYRŁK. -  Drukiem Aruin Golom..na w , Lwow.e, u.. Syksttuta


